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W iadom ości zagraniczne. G o d lew sk i  A n to n i ,  h e rb u  Ju n o sz a :  G ostko-
_______ *  w sk i  K a ro l ,  z W i to s z o w a ,  h e rb u  G o z d a w a ;

p i i .  G o s tk o w sk i  R o m u a ld ,  z W i to s z o w a ,  t. h-
,  1 O t S K a. G os tkow sk i  F lo ry a n ,  z W i to s z o w a  t. h .  Gój-

Z W a r s z a w y ,  dnia 9. G rudn ia .  ski M acie j ,  he rb u  D o h w a ;  Gójski T ad e u sz ,  t.
Z polecenia H ero ldy i ,  w  dalszym ciągu u- h. G ra b o w sk i  J a k ó b ,  h e rbu  Ja s trzęb iec ;  Ja -  

w iad o m ien ia  z d. 28. Paźdz ie rn iaa  (90  Listo- czyński M icha ł ,  h e rb u  O d r o w ą ż ;  Je ż e w sk i  
pada r. b. podaje  się do p o w sze ch n e j  w ia d o -  X a w e r y  K aje tan  Józef ,  trzech  im ion , h e rb u  
m o śc i ,  lz na m ocy  decyzyi R ady  S tanu  K ró -  Ja s trzęb iec ;  Jzdebsk i G racyan ,  h e rb u  P o m ian ;  
le s tw a Polsk iego , w  dniu  13 .(2 5 .)  L is topada Jzdebsk i  A lex a n d e r ,  t. h. Kamieński Aloizy, 
j r. zapadłe),  u znanym i zostali za szlachtę h e r b u  D o łęga ;  Kleczeńska M aryjarma, z Bo- 

Y^edziczną, która naby ła  tego stanu p rzed  o- b r ó w ,  w ra z  z synami: R om an e m  i M ichałem, 
głoszeniem  P ra w a  o S z la c h e c tw ie ;  Arkusze-  h e rb u  S trz e m ię ,  po niegdyś Fabian ie  Kle- 
Vvski VA icen ty ,  h e rb u  Ja s t rzę b iec ;  A rkusze-  czeńskiro ,  p o zo s ta ły m ; Kobyliński J a n ,  h e rb u  
M'ski Jó zef ,  tegoż h e rb u ;  Rabski Zacharyasz  Pruss 2-do; Kobyliński Franciszełr,  t. h. Ko- 
| r a n c i s z e k ,  d w ó c h  im ion ,  h e rb u  R a d w a n ;  by liński ' t a n i s l a w ,  t. h. Kocięcki W in c e n ty  
Rabski L eon , t. fc. R a to w sk a  Mary a W ale n ty  na, J a k ó b ,  d w ó c h  im ion , h e rb u  N iec zu ja ;  Ko- 
d w ó c h  i m i o n ,  z T cl io rzn ick ich ,  h e rb u  cięcki A n ton i ,  t. h. Kornecki L u d w ik  P aw e ł ,
* e m b y ;  B y s trz o n o w sk i  S t ; f i is ła w  Ja n  Adolf, d w ó c h  im ion ,  h e rb u  S le p o w r o n ;  K ozarze-  
rz e, h im ion ,  z B y s t r z n o w ic ,  h e rb u  b ta ry k o ń ;  w ski A ndrzej F ranciszek ,  d w ó c h  im io n ,  her-  

y i s z e w s k i  F elix ,  h e rb u  Z ado ra ;  C z e rk ie w ic z  b u  Ł u k ;  K oza rzew sk i  K aźm ie rz ,  t. h. K oza- 
an-Karity  P a w e ł  F lo re n ty n ,  t r ze ch  imion, rze w sk i  an ton i ,  t. h. l. isicki K o m a n ,  z Lisic, 

>erbu P ięc io p ió r ;  D a n o w sk i  T o m a sz ,  h e r b u  herk u  Pruss ł m o ;  M oczulski A d a m ,  herbu  
K r z y w d a ;  D łuska B en igna ,  z G ó rsk ich ,  her-  C h o le w a ,  N a d rę w sk i  A d a m ,  h e r b u  N ab ram ; 
O u B o ż a w o la ;  D om an iew sk i J a n , h e rb u  Lu- O s taszew sk i W i k to r ,  h e rb u  O sta ja ;  O s t r o ­
wic*; D om an iew sk i  Ignacy , t. h. D o w b o r  w sk i  T a d e u sz ,  h e rb u  R a w ic z ;  P łodow sk i  
K o n s ta n ty ,  M uśnicki,  h e rb u  P rzy jac ie l ;  D o-  W a le n ty ,  h e rb u  L u b ic h ;  P rzedpełsk i Adam, 
M bor ' l a d e u s z ,  M uśnicki,  t. h. G ajew sk i A- h e rb u  J a s t rz ę b ie c ;  I rzedpełski S z y m o n ,  t. h, 
uara I  ornasz , d w ó c h  im ion ,  h e rb u  Z ło to w ło s ;  P rzedpe łsk i  B on ifacy ,  t. h. R aczyński W oj-
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c i e c h ,  h e r b u  N a ł ę c z ;  R a to m s k a  D o r o t a ,  z Ra -  
t o i n s k i c h ,  h e r b u  K o śc i c s za ;  R a t o m s k i  Z e -  
f i r yn ,  t. h.  R a t o m s k i  W i n c e n t y  R a jm u n d ,  
d w ó c h  i m i o n ,  t. h  S a d k o w s k i  M i c ha ł ,  h e r b u  
R o l a ;  S m o r c z e w s k i  T y t u s ,  h e r b u  R a w i c z ;  
S t r u m i ł ł o  J ó z e f ,  h e r b u  N a ł ę c z ;  Ś w i ę t o c h o w s k i  
W a l e n t y ,  h e r b u  D o ł ę g a ;  Szan i aw sk i  Fi l ip,  
h e r b u  J u n o s z a ;  Zaleski  P i o t r ,  h e r b u  Ł a d a ;  
Zaleski  T o m a s z ,  t. h.  Zaleski  J ó z e f ,  t h.  
Z a r e m b a  M a t e u s z ,  h e r b u  Z a r e m b a ;  Z a r e m b a  
J a n ,  t. h .  Z a r e m b a  W o j c i e c h ,  t. h  Z a r e m b a  
A d a m ,  t. h.  Z a r e m b a  P io t r ,  t. h.  Z a r e m b i n a  
A n n a ,  z  1 'yszyński eh ,  w r a z  z s y n a m i :  W i t a ­
l i s em  • J ó z e f e m / o r a z  c ó r k a m i ;  L u d w i k ę ,  K a -  
s s y ld ą ,  M a r y a n n a  i A p o l o n i j ą ,  h e r b u  Z a r e m b a ,  
p o  n i eg dy  I g n a c y m  Z a r e m b i e  z K a l i n o w y ,  
p o z o s t a ł e m i ,  Z a r e m b a  J a n ,  p o  P io t r z e ,  h e r b u  
Z a r e m b a ,  Z a r e m b a  A n t o n i ,  t. h.  Z a r e m b a  Jan ,  
p o  M ic h a l e ,  t. h.  Z a r e m b a  P i o t r ,  t. h.  Z a ­
r e m b ę  W o j c i e c h ,  t. h  Z a r e m b a  G r z e g o r z ,  
t. I). Z o c h o w s k i  A n t o n i ,  h e r b u  B r o d z i e ;  Zo -  
c h o w s k i  A le x y ,  t. h .  Z o c h o w s k i  M a r c i n ,  t h .  
Z o c h o w s k i  S t a n i s ł a w ,  t. h.  —  w  YY a r s z aw ie ,  
d.  21. L i s t op ad a  (3. G r u d n i a )  183.9. r  ( t u  p od p . )

O c z e k i w a n y  już o d d a w n a  z u p r a g n i e n i e m  
S k o r o w i d z  do  D z i e n n ik a  P r a w  k r ó l e s t w a  
P o l s k i e g o ,  o d  t o r nu  I. do XXL. w ł ą c z n i e  w y ­
dan i a  M. F a h l l ,  w y s z e d ł  w  t y m  r o k u  z d r u k u  
za  z e z w o l e n i e m  kornissyi  Ł ł ządo we j  S p r a w i e ­
d l iw oś c i .  O b e j m u j e  o n  w  d w ó c h  t o m a c h ,  
p r z e s z ł o  z 620 s t r o nn i c  sk ł a da j ący ch  s i ę ,  z b i ó r  
w s z y s t k i c h  s z c z e g ó ł ó w  p o s t a n o w i e ń  k r ó l e w ­
sk i ch  i N a m i e s t n i k ó w  k r ó l e s t w a ,  o b j ę t y ch  
w  ty c h ż e  dz i e n n i k a c h  p r a w ,  u ł o ż o n y c h  p o ­
r z ą d k i e m  a l f a b e ty c z n y m  z d o k ł a d n ć m  o d w o ­
ł a n i e m  się d o  t o m ó w  i s t r o n i c  ka r t  i z  ob j a ­
ś n i e n i e m  na po c z ą t k u .  C o  się zaż t y c z ć ,  n a ­
s t ęp n i e  w y c h o d z i ć  m a j ą c y c h  t o m ó w ,  d z i e n ­
n ika  p r av c ,  do  t y c h  b ęd z i e  także  s k o r o w i d z  
u ł o ż o n y  p r z e z  t egoż  w y d a w c ę - i  d o pe łn i e n i a  
c iągl e w y c h o d z i ć  b ęd ą .

F r a n c y  a.
Z  P a r y ż a ,  dn ; a  6. G r u d n i a .

M o n i t o r  z a w i e r a  dziś  d w a  r o z p o r z ą d z e n i a  
k r ó l e w s k i e ,  w y w o ł a n e  p r z e z  w y p a d k i  w  A- 
f r y r e .  P i e r w s z e  z n ich  p o w o ł u i e  z drugi e j  
części  k o n t y n g e n z u  1838 r o k u  25,000 m ł o d y c h  
ż o łn i e r z y  p o d  c h o r ą g i e w ,  a d rug i e  o t w i e r a  
dla  M i n i s t r a  W o j ri y  n a d z w y c z a j n y  k r e d y t  
19,987,000 fr. na  p o k ry c i e  n ag l ąc ych  w y d a ­
t k ó w ,  n i e p r z e w i d z i a n y c h  w  b u d że c i e  na 1^40. 
K r e d y t  t en  p o d z i e l o n y  bę dz i e  w  n a s t ęp u j ą cy  
s p o s ó b :

dla  g ł ó w n e g o  s z t ab u  . . . . 187 ,000f r .
n a  żołd  i u t r z y m a n i e  w o j s k a  . 11,403,000 “
“  ł óżka  dla c h o r y c h  . . . 160,000 “
“ u b r a n i e  i s p r z ę t y  o b o z o w e  2,700,000 “

na  kosz t a  p r z e w o z o w e  . . . 1,000,000 fr.
“ r e r no n t ę  . . . . . . .  2 ,100 ,000 “
“ n a c z y n i a   200,000 “
“ o b r o k i ,  s iano i s l ornę . . 1 ,5 )7,000 “
“ m a t e r y a ł y  a r t y l l e ry i  . . . 300,000 “
“ m a t e r y a ł y  dla i n ż e n i e r ó w  200,000  “
“ t a j ne  w y d a t k i   200 ,000 “

1 9 ,9 8 7 , 0 0 0  fr;
D z i ś  z eb ra ł a  s ię r a d a  m i n i s t e r ya l na  u  M a r ­

szalka  S o u l t a ,  i s ą d z ą ,  że  się z a j m o w a ł a  u ło ­
ż e n i e m  g ł ó w n y c h  z a r y s ó w  do  m o w y  o d  t r o n y  
p r z y  zaga j en iu  p o s i e d z e n i a  Izb.

Z  w i e l u  s t r o n  gani ą  t e r a z ,  że X iążę  O r l e a ń ­
ski m a  mie ć  c z y n n y  udzi a ł  w  terażr i ie , szej  w y ­
p r a w i e  p r z e c i w  A b d e l - k a d e r o w i .  O d w a d z e  
jego w s z ę d z i e  s p r a w i e d l i w o ś ć  o d d a j ą ,  a le  z a ­
r a z e m  p y t a j ą  s i ę ,  czyl i  p r z e z  w z g l ą d  na  s t a­
n o w i s k o ,  j ak ie  z a jmu je ,  m a  się t y lo k ro tn i e  na 
n i e b e z p i e c z e ń s t w o  na r ażać .  >»Czy!i się d o b r z e  
z a s t a n o w i o n o ,  p o w i a d a  K u r y  e r  f r a  n c u z k i /  
j ak ab y  o d p o w i e d z i a l n o ś ć  w y n i k ł a ,  gdy b y  N a ­
s t ępc a  t r o n u  w  w a l c e  p r z e c i w  A r a b o m  po legł ?  
N ie  b y ł o ż b y  t o  p u b l i c z n e m  n i e s zc z ę ś c i em ,  a 
m o ż e  i p o w o d e m  do  op u sz cz en i a  A l g i e r u ?  —  
F r a n c y a  n i e  zna jdu j e  się w  o w e m  g r o ź n e m  
n i e b e z p i e c z e ń s t w i e ,  w ś r ó d  k tó r e g o b y  ka żd y  
o b y w a t e l  mus i a ł  się b r a ć  do  b r o n i  i p r z e c i w  
n i e p r z y j a c i e lo w i  w y r u s z y ć .  Ni k t  n a m  arii 
z  s t r o n y  R e n u ,  an i  z s t r o n y  .Skaldy  nie  z a g ra ­
ża.  A r m i a ,  d o b r z e  w e  w s z y s t k o  o p a t r z o n a  
i d o b r e g o  m a j ąc a  W o d z a ,  bę d z i e  dos t a t e c zn ą  
do  od pa rc i a  h o r d  b a r b a r z y ń s k i c h ,  na j eż dża j ą ­
cy ch  o s adę  na szę .  J e ż e l i  M a r sz a ł ek  V a l e e  ant  
r z ą d o w i  u legać  n i e  c h c e ,  ani  p o w i e r z o n e m u  
m u  w o j s k u  p r z e w o d n i c z y ć  n ie  u rn i e ,  w y p a d a  
n i e z w ł o c z n i e  na s t ę pc ę  j ego  w y z n a c z y ć .  J eże l i  
z aś  t y lko  p r z y p a d k o w o  m a  sobi e  b ł ą d  jaki do  
W y r z u c e n i a ,  k tó r y  ł a t w o  n a p r a w i ć  m o że ,  n ie  
na!eźyr by n a jm n ie j  w y s e ł a ć  do  n i ego  K r ó l e ­
w i c z a ,  k tó r y b y  go ty lko  n o w e g o  k ło p o t u  n a ­
b a w i ł  i r o z d w o j e n i e  w ł a d z y  j ego  s p r o w a d z i ł . "

P o w i a d a j ą ,  że  w i e l u  c z ł o n k ó w  I zby  d e p u ­
t o w a n y c h  m a  z a m i a r  po da n i a  na  n a s t ę p n e m  
p o s i e d z e n iu  p ro j e k tu  do  p r a w a ,  m o c ą  k tór ego ,  
p o d o b n i e  jak w  Ang l i i ,  d o m n i e m a n e m u  N a ­
s t ępc y  t r o n u  n i e  m a  b y ć  w o l n o  w y j e ż d ż a ć  za 
g r an i cę  k ra ju  f r ancu/k i egc .  bez  p o p rz e d n i e g o  
p r z y  w o l e n i a  Izb.  N i e w i a d o m o  j e szcze , jak
się p ro j e k t  t a k o w y  da p o g o d z i ć  z n o w e n n  
p r z e z  o p o z y c y ą  g o r l iw ie  ż ą d a n e i n  p r a w e m  O 
o s o b i s t e j  w o l n o ś c i .

O  B e r o ,  d o m n i e m a n y m  s p r a w c y  w y b u c h u
na  u l i cy  M o n t p e n s i e r ,  z a w i e r a  M o n i  t e  u f  
p a r i s i e n  co  na s t ęp u j e ;  <>Boro o ś w dad czy ł  ^  
cza si e  s w e g o  b a d a n i a ,  że m ie szka  na ulicy 
Paul .  W c z o r a j  m i a n o  go  do  l ego m i e s z k a n i a  
o d p r o w a d / l ć  i t a k o w e  p r z e t r z ą s n ąć .  "  chW* 1 
o d p r o w a d z a n i a  go d os t r z eg ł  j e de n  z t o  w a r z y -
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Szgcyeh  m u  a g e n t ó w ,  ze B e r o  s t a r a ł  się t r o ­
s k l iw ie  u k r y ć  m a t y  kaw  a ł ec zek  p a p i e r u  i o d e ­
b r a ł  m u  go.  [Na t y m  p a p i e r k u  by ły  n a s t ę p u ­
j ące w y r a z y  w ł a s n o r ę c z n e  w i n o w a i c y :  " K a ź ­
cie  w s z y s t k o  u p r z ą t n ą ć ,  co się u  m n i e  na u l i ­
cy V i e i l l e - B ou c l e r i e  Nr .  12. ria s zó s t ym  p i ę ­
t r z e ,  na  l e w o  o de  d r z w i  zn a jd u j e  Z a m e k  o-  
d e r w i j c i e .  B ądźc i e  zd r ow i  i p o w i e d z c i e  p r z y ­
j ac i o ł o m ,  źe p o w i n n o ś c i  moje j  d o p e ł n i ę . «
W  skut ek  t a k o w e g o  śl adu p r z e t r z ą ś n i ę to  z a ­
r a z  w s k a z a n e  mieszkan ie .  Z n a l e z i o n o  t am że  
5 ku l am i  n a p e ł n i o n y c h  b o m b  i inne  p r z e d m i o ­
t y  palne .  Z a b r a n o  t a m  t akże  n i e k tó r e  papi e ry ,  
m i ę d z y  k t ó r e m i  z n a j d o w a ł  się r o zk az  d z i en n y  
t a j ne go  t o w a r z y s t w a ,  p r z e c h o d z ą c y  w  w ś c i e ­
k ło śc i  w s z y s t k o ,  co  t y lko  d o t ąd  k lu by  r e p u ­
b l i kańsk i e  w  p o d o b n y m  r o d z a j u  w y r z e k ł y . "

W  c iągu  dnia  w c z o r a j s z e g o  w y d a n o  w i e l e  
r o z k a z ó w  do  p r z e t r z ą sa n i a  d o m ó w  i c h w y ­
t an i a  o sób  w  dzi e ln i cy  St.  A v o y e ,  k tó i e  tez 
Us ku t eczn iono .  P r z y  tej sp os p b no śc i  z a b r a n o  
z n o w u  w i e l e  n a b o i  i z a p a s ó w  p ro ch u .  Dz iś  
z  r a n a  t r w a j ą  ciągle p r z e t r z ą s a n i a  i s t r a że  p o ;  
d w o j o n o .

K o m m i s s y a  i n s t ru kcy jn a  T r y b u n a ł u  p a r o w -  
ski  zb i e r z e  s i ę ,  jak już donos i l i śmy ,  drn 12 b. 
n a . , i n a r a d z a ć  się bę dz i e  nad  p o s t a w i e n i e m  
o b ź a l ó w a n y c h  w  s t an ie  o ska rżen ia .  W l aści-  
\ v y  zaś  p r o c e s ,  p o d ł u g  dz is ie j szego do n i e s i e ­
n ia  G a z e t t e  d e s  T r i b u n a u x ,  d o p i e r o  w  
d ru g i e j  p o ł o w i e  S tyc zn i a  nas t ąpi .

G i e ł d a ,  z dn.  6. G r u d n i a .  Na  p o c z ą t k u  
dzis ie j szej  g ie łdy  r e n t a  f r a r i cuzka  ciągle  szła 
w  g ó rę  i 3 p r o c e n t o w a  r e n t a  s t anęł a  na 83. 60. 
A l e  o godz in i e  3  nagl e  r oz s i a n o  p o g ło s kę ,  źe 
r z ą d  n i e s z cz ę ś l i w e  don i e s i en i a  z Algieru o d e ­
b r a ł ,  i źe A r a b o w i e  800  ludz i  w  p i eń  w y c i ą ć  
mie l i .  N a d t o  g ł o s z o n o  o s z e r ok o  rozga ł ę źo -  
n y m  sp i sku ,  w y ś l e d z o n y m  p rz e z  pol i cyą .  —  
W  sku t e k  tego  pa p i e r y  nagl e  spad ły  i na  k o ń ­
cu g i e łd y  s p r z e d a w a n o  3 p r o c e n t o w ą  r e n t ę  p o  
82. 20. I n n e  p ap i e r y  w  t y m ż e  s a m y m  spad ły  
s t ó sunku .

M o n i t e u r  p a r i s i e n  o b e jm u je  dzisiai  ?no -  
W q  a r t y k u ł  d o ty cz ą cy  j e ń c ó w  I r an c uz k i c h  w  
R o s s y i ,  t r e śc i  na s t ępu j ąc e j :  » S k o r o  dz i enn ik i  
u w a g ę  p ub l i c z n oś c i  na p o w r a c a n i e  s t a r y ch  
ż o ł n i e r z y ,  k tó r z y  po dc z as  w o j n y  w  Rossy i  
W  n i e w o l ą  się dostal i ,  z w r a c a ć  z a cz ę ł y ,  M in i ­
s t e r  w o j n y  p r z y c z y n y  tej  pog ło sk i  ścisłe d o c h o ­
dzi ł .  Z p o s z u k i w a ń  r z ą d o w y c h  W  t y m  celu  
p r z e d s i ę w z i ę t y c h  p ok az a ło  s i ę ,  Źe by ły  s e r ­
g e a n t  m a j o r  ogo p u ł k u  l i n i o w e g o ,  n a z w i s k i e m  
I l o n  - P i g n o t ,  i s t o tn i e  do  R o u e n  p o w r ó c i ł  

1812.  r. p r z v  p r z e p r a w i e  p r z e z  B e r e z y n ę  
W  n i e w o l ą  w z i ę t y  i do  Ka ług i  z a p r o w a d z o n y ,  
p o  p o b y c i e  t a m  k i l k u m ie s i ęc z ny m  d o  ro ssy j -  
sk i e go  c h i r u r g a  s z t a b o w e g o  się p r z y ł ą c z y ł .

Później j  w  Mi ńs k u  o s i a d ł , gdz ie  się ożen i ł  
i p r z e z  lat 26 by ł  n a uc zy c i e l e m j ęz y ka  f r an -  
cuzk i ego .  P ros i ł  o p a s z p o r t  dla s iebie  i t rojga  
dz i ec i ,  a d o s t a w s z y  go w  Ma ju  r. b.  n a t y c h ­
mi a s t  do  F r a n c y i  się w r ó c i ł .  S t a ry  t e n  żo ł ­
n i e r z  n ic  n ie  w i e  o j eń ca c h ,  k t ó r y c h b y  w  Sy-  
b e ry i  z a t r z y m a ć  mi ano .  Ale są i s to tnie  p o  
r ó ż n y c h  m ia s t ach  w  Hossy i daw n ie j s i  j e ń c y  
i r a r i cuzcy .  —  N i e k t ó r z y  z n ich  pożeni l i  się 
i d o p e ł n i w s z y  p e w n y c h  f o r m a l n o ś c i ,  ria r ó w n i  
s t anęl i  z p o d d a n y m i  ro s s y j s k imi ,  n ie  w o l n o  
im w i ę c  be z  p o z w o l e n i a  r z ą d u  z kra ju się w y ­
n ieść.  I nn i  żyją  w  Rossy i  jako  c u d z o z i e m c y  
a k i edy  o p a s z p o r t  p r o s z ą ,  od b i e r a j ą  go ,  ale 
z p o w o d u  t a m e c z n e g o  b a r d z o  o p i e s za ł e g o  t o ­
ku  admi r i is t racyi  p r z y m u s z e n i  są n i ek i e dy  d łu ­
go nań  czekać.  W s z a k z e  od  ki lku la t  mn ie j  
r o b i ą  t r u d n o ś c i ,  a b y  F r a n c u z o m  ż y c z ą c y m  
sob i e  t e g o ,  p o z w o l i ć  w r a c a ć  się do  o j cz yz ny .  
C o  się Pa na  l i o n - P i g n o t  t y czy ,  k tó r e g o  s ł użb a  
i c i e rp i eni a  udz ia ł  w z b u d z a j ą ,  ł a t w o  się d o ­
m y ś l e ć ,  że op i eką  Min is t ra  z a s zc z yc o ny  z o ­
s t a ł ,  k t ó r y  dopók i  p r a w a  jego do  pensyi  u r e ­
g u l o w a n e  nie  b ę d ą ,  n a d z w y c z a j n e  w s p r a r c i e  
m u  w y z n a c z y ł .

N a d c h o d z ą c y  ro k  1S40.  w z b u d z a  p o m i ę d z y  
l u d e m  p o w s z e c h n y  p r z e s t r a c h ,  b a r d z o  śm ie ­
s z ny  i na gan y  godny .  L u d ,  w ie j sk i  s zc ze ­
gó ln i e j ,  p r z e k o n a n y  jes t ,  źe zbl iża się kon i ec  
ś w ia t a .  Nape łn i ł  sob ie  r ó w n i e ż  g ł o w y ,  t y -  
s i ą cz ne mi  p o w i e ś c i a m i ,  g o d n e m i  w i e k ó w  nie-  
w i a d o m o ś c i  i b a r b a r z y ń s tw a .

G o r s z ą c y  p r z y p a d e k  stał  się n i e d a w n o  na  
w y s p i e  G u a d e l u p i e ,“gdz i e  o s ad n i k ,  k tó r y  n i e ­
w o l n i k a  na śm ie r ć  s k a t o w a ł ,  p r z e z  sąd  t y lk o  
na  ka r ę  p i e n i ężn ą  by ł  skazany.  M o n i t e u r  
P a r i s i e n  d o , d ,  źe n o w e  p o c z y n io n o  
r o z p o r z ą d z e n i a ,  by  za p ob i e dz  p o d o b n y m  o-  
k r u c i e ń s t w o m .  P l an t acye  ma ją  być  o d t ą d  
p r z e z  u r z ę d n i k ó w  p a ń s t w a  i g m i n  d o z o r o ­
w a n e ,  t a k i e  m a  b yć  o so bn y  p a t r o n a t  na  k o ­
r z yś ć  n i e w o l n i k ó w  p o s t a n o w i o n y .

O d t i i a j ą  obec n i e  w  M e n n i c y  w ie lk i  m e d a l  
na  p a m i ą tk ę  u s t a n o w i e n i a  h i s t o ry c zn e go  m u ­
z e u m  w  Versai l les.  Pan  Depau l i s  w y g o t o w a ł  
do  n i ego  s t empe l .  P o  j ednćj  s t r o n i e  w y o b r a ­
ż o n o  w  prof i lu  u k o r o n o w a n ą  g ł o w ę  L u d w i k a  
F i l i pa  Igo  K r ó l a  F r a n c u z ó w ;  p o  d ru g i e j  zaś  
s t r o n i e  w y s t a w i  a r t ys ta  K r ó l a ,  d o  k t ó r e g o  hi-  
s t o ry a ,  t r zą  m a j ą c  c h o r ą g i e w  f r a n c u z k ą ,  p r z y ­
p r o w a d z a  m a l a r s t w o ,  b u d o w n i c t w o  i inno 
kunsz t a .  I '  s p o d u  t ego  u t w o r u  s toją  s ł o w a ;  
a t o u t e s  I e s  g l o i r e s  d e  l a  F r a n ę e  (d la  
w s z y s t k i c h  z a s z c z y t ó w  F r a r iC ) i )

Z d n i a  7- G r u d n i a .
W c z o r a j  z  w i e l « ą  c i ek a w oś c i ą  w y j ś c i a  g a ­

ze ty  r z ą d o w e j  w y g l ą d a n o ,  p o n i e w a ż  w s z ę ­
dz i e  się u p o w s z e c h n i ł a  by ł a  p og ło s ka  o rzezi
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w  Afryce. M o n i t e u r  p a n s i e n  w sze la k o  
milczy i pow sta ła  o b a w a  takim  sposobem  zno ­
w u  sic n ieco  u śm ie rzy ła ,  chociaż tego jeszcze 
nie za p o m n ia n o ,  że i o osta tn ich  przygodach  
w  Afryce już  kilka dni p rzed  u r z ę d o w e m  ich 
og ło szen iem , w  P a ry żu  w ia d o m o ść  krążyła 
i źe nadesz łe  w  ó w c z a s  depesze telegraficzne 
p rz e z  czas n iejaki ta jem nicą były  dla pub licz­
ności. T a k  i te ra z  w ia ro g o d n e  osoby t w ie r ­
dza że r z ą d  istotnie n iepom yślne o d eb ra ł  w ia ­
do m o śc i ,  że w sze lako  strata naszych nie b y ła  
ta k  zna cz n a ,  jak w c z o ra j  m ó w io n o ,  kiedy 
ty lko około  200 ludzi H ad ju to w ie  w  pień w y ­
cięli. Z resztą zdaje s ię ,  iż rząd  n ie o d z o w n ie  
p o s ta n o w ił  rzeczyw is tą  w y p r a w ę  p r z e c iw  
A b d e l  - K a d e ro w i  aż do nadeiścia  w io sn y  o d ­
łożyć. W y jaz d  Xięcia O rleańsk iego  m a  tez 
dop ie ro  w  L u ty m  r. p. nas tąp ić ,  ale w yseła-  
n ie  w z m o c n ie ń  natychm ias t  rozp o c zę tem  b ę ­
d z ie ,  tak  da lece ,  że aż do uskutecznienia w y- 
p r a w y  około  20,<>00 św ieżego  w o i s k a w  A lry -  
ce stanie. P rz e c iw n ie  inne p u jk i ,  które 
p rz e z  ch o ro b y  najw ięce j  ucierpiały , do  f r a n -  
cyi p o w ró c ić  mają. — S łychać  d z is ia j , ze Xią- 
żę Aumale jako ad ju tan t  Xięcia Orleańskiego do 
A lgieru się uda.

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  d. 5. G rudnia .

L e d w o  co o w d o w ia ł a  K ró lo w a  z o d w ie ­
dzin  s w o ic h  w  k raju  p o w ró c i ł a ,  a iuz p ism a 
pub liczne  z w ia s tu ją ,  że taz w  przysz łe  lato 
p o d o b n ą  z n o w u  p rzeds ięw e / .m ie  p od róż  i ze ■ 
już zaproszenia  w  tej m ie rze  od M argrabiego 
E x e te ra  i S ięc ia  D e v o n sh i re  p rzyję ła .  T y m  
sposobem  w ię c  nie ogran iczy łaby  się na o d ­
w ie d z a n iu  osób s t ro n n ic tw  5 to ry so w sk .rg o ,  
jak w  łym  r o k u ,  bo  Xiqzy D evonshire  do 
W h i g ó w  należy,  i prassa liberalna m ocne  
czyni K ró lo w e j  Adelaidzie w y r z u ty ,  ze w  tym  
roku  zaproszen ia  jego nie p rzy  ęła Dzienn-k  
jeden  o ppozycy jny  za p ew n ia  jednak ,  ze od ­
w ie d z in y  U tego M'ęcia na w ła s n e  , ego żąda­
nie o d ro c z o n o ,  p o n ie w a ż  teraz w ła ś n ie  b u ­
d o w ą  w  zam ku  s w o im  jest za trudn iony  a 
d ru d z y  p rz e p o w ia d a ją ,  że Xiążę ten  zamyśla 
p rze jść  na  s t ro n ę  k o n se rw a ty s tó w .

Osta tn iem i dn iam i o d b y ły  się d w a  zg rom a­
dzenia  g a b in e to w e ;  o b y d w a  t rw a ły  b a id z o  
d ługo  i naradzano  się na nich w z g lę d e m  z w o ­
łania P ar lam en tu  P o w sz e c h n ie  n iem al 8^°" 
s z ą , że na ten  cel p rze znaczono  drugi w to rek  
w  miesiącu S tyczn iu ,  i źe dla tego P a r la m e n t  
tak  w cz eśn ie  z w o ła ć  p o s ta n o w io n o ,  aby go
0  bliskiem zam ęściu  K ró lo w e j  za w iadom ić
1 p o t r z e b n e  środki obm yśleć . Z w ie lu  s t ron  
dom yślają  się także ,  że niezadługo p o te m ,  
m oże jeszcze w  L u ty m ,  teraźnie jszy  P a r l a ­

m e n t  r o z w ią ż ą ,  p o n ie w a ż  się M in is t ro w ie
sp o d z ie w a ją ,  że zam ęście K ró lo w e j  w y w o ła  
pom yślny  dla n ich  sposób  m yślen ia  w  kra |u ,  
a p o d  w p ł y w e m  tegoż n o w e  w y b o ry  m ogą 
im  w iększość  zapew n ić .

G e n e ra ł -P o ru c z n ik  Sir  T o m a sz  M ac-M ahon, 
sk ładał w c z o ra j  przysięgę na naczelnego w o ­
dza  w o jsk a  Indyjskie j spółki .  J a k  w ia d o m o ,  
nas tępu je  po S ir  H en ry k u  F e a n e ;  zaś S ir  J o h n  
K e a n ,  d o w ó d z c a  w y p r a w y  do Afghanistariu; 
tak  p o m y śln y m  u w ień c zo n e j  sk u tk iem ,  nie o- 
t r z y m a w sz y  nacze lnego  d o w ó d z t w a ,  do  k tó ­
rego  tak s p ra w ie d l iw e  m ia ł  p r a w o ,  prosił  
na tychm ias t  o u w o ln ie n ie  o d  s łużby.

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  dnia 27- L is topada .

Do Barce lony  d. 24. w ia d o m o ść  o r o z w ią ­
zan iu  K o r te z ó w  nadeszła, śpokojr iość  w s z e ­
lako żadnej nie dozna ła  p r z e r w y  i gazety  obu-  
d w ó c h  s t ro n n ic tw  m ie sz k ań có w  do u t r z y m a ­
nia po rzą d k u  i do  sz an o w an ia  p r a w a  w z y ­
wają- . .............................

Po  w y jśc iu  w o jsk a  Kięcia V i to ry i  z Las 
P a ra s ,  C a b re ra  nas tępu jący  do żo łn ierzy  s w o ­
ich w y d a ł  rozkaz  d z ienny :

« O cho tn icy  i w a le cz n i  to w a rz y sz e  b ro n i .  
N ieprzyjaciel ,  k tó ry  niezliczonem i śm iesznenu  
p rz e c h w a łk a m i  w  chw il i  |ednej nas zniszczyć 
m ia ł ,  p r z e k o n a ł  się należycie o m ę s tw ie  i lo­
jalności w asze j .  W s z ę d z ie ,  gdzieśm y się 
z n im  spo tka li ,  han iebn ie  uciekał. S trac i ł  
w szystk ie  sw o je  traro-porta , k tó re  w  ręce  na* 
sze w p a d ły .  K ó w n in y  Cases a Banas dn. 15. 
m. b. podobn ie  by ły  św iadkam i w alecznośc i  
leg itym is tów . C ześć  w ie r n e i  a rm ii ,  roku ją­
cej k rw ią  zb roczonej o iczyznie dni szczęścia 
i s ław y. Król w a s z  polecił m i ,  a b y m  w a m  
w d z ię c z n o ść  jego w y n u rz y ł .  N adejdzie 
w k ró tc e  dzień  nagrody  i o d w e tu  i w k ró tc e  
m o n a rc h ę  naszego z n iew oli  o sw o b o d z im y .  
Nie p o w ą tp i e w a c ie  o tem. Polegajcie z za u ­
faniem na w o d z a c h  w a s z y c h ,  k tó rzy  nigdy o 
o b o w ią z k u  sw o im  nie zap o m n ą  D onk iszo t  
de ta V ito r ia  p o zn a ,  że czas na p ró ż n o  traci, 
jeżeli nas w  sidła sw o je  u w ik ła ć  chce. P rz e ­
ko n a ł  się już ,  źe w  szeregach  naszych me ma 
drugiego M a ro ty ,  że w szyscy  c i , k tó ry ch  mi 
B ó "  i K aró l  V .  pow ie rzy ł ,  t r y u m f  t ro n u  i re-  
ligii zabezp ieczyć  potrafią G ł ó w n a  k w a ­
t e r a  M o r e l l a , dnia 26. L is to p a d a  1839. roku . 
I l r .  M o r e l l a . «

Z 8 a r a g o s s y ,  dn ia  29. Listopada.
O d  dni kilku rozchodzi się tu  pog łoska ,  ie  

uk łady  z C a b re rą  rozpoczę to  i że oświadczy* 
g o to w o ść  opuszczenia  H iszpan ii ,  jeżeli II,U 
ty tu ł :  H r .  M o r e l l a  zo s taw ić  chcą. Dodają , 
że Xiążę V i to ry a  na to  przystać  nie chcist, 
n ie  zasięgnąw szy  w p r z ó d  zdania  K ró lo w e j .



1787

Z n a d  g r a n i c y  H i s z p a ń s k i e } .
W  M e m o r i a l  d e s  P y r e n e e s  czytamy: 

»Espartero zamiast coby miał nieprzyjaciela 
zniewolić do cofnięcia się w  góry i do kryjó­
w ek swoich, które obw arow ał,  ma wedle  
pogłoski zamiar sam się cofnąć i tylko około 
Mastrasgo kordon ustawić, aby na wiosnę  
operacye znowu rozpoczęć. _ Osadzone przez 
wojsko jego pozycye obecnie nie mogę być 
dłużćj zatrzymane. Wszystkie gościńce śnieg 
i lód okrywa, tak dalece, że przebrnęć pra­
w ie  niepodobna. Żywności brak wszędzie a 
szpitale pełne chorych. Mróz tak ostry, że  
z oddziału jednego, który transport żywności 
eskortował, 20 żołnierzy zmarzło. Biedacy 
ci mieli tylko lichę odziez a żadnego obuwia. 
Cabrera przewidywał zapewne, :ak go zima 
sama posiłkować będ/.ie; przew idyw ał, że 
Lspartero z znużonem wojskiem swojern cu­
d ó w  pochodu przez St. Bernhard nie w zno­
w i i aby odwrót przyspieszyć, rozkazał A l-  
kaldom, aby po wsiach nic nie zostawili. Nie 
ma tam w ięc  ani żyta, ani bydła, nawet ani 
ptastwa żadnego a wojsko żywi się z daleka 
sprowadzanćmi lacyami."

K u r y c r o w i  a n g i e l s k i e m u  donosi kor- 
respondent |ego z Barcelony: «Dnia 22. Listo­
pada pod Solsonę między krystynistarui pod 
Valdezem i karoiistami pod dow ództw em  
Balmasedy krwawa zaszła utarczka. Było na 
obudwóch stronacli około 12,000 wojska. Ka- 
roliści wyruszyli do Solsony, aby miasto to 
zewszęd przez karolislów oblegane, w  ży­
w ność  opatrzeć, gdy niespodzianie nieprzyja­
ciela w  Pla del Boix mocno oszańcowanego  
natrafili. Valdez rozkazał, aby do szańców  
na prędce usypanych artylerya żywy dała 
ogień, by tym sposobem drogę sobie utoro­
wać. VV szczęla się zacięta walka, której 
Wypadek pomyślnym był dla krystynistów. 
Karoliści stracili w  zabitych i ranionych 800 
ludzi, krystynisci 600. Valdez dostępiwszy 
zamiaru swego sprowadzenia żywności do 
Solsony, do dawniejszych swoich cofnęł się 
Stanowisk; podobnie i Karoliści wrócili. Obie 
strony zupełnie znużone. Główna kwatera 
Generała Valdez w  igualada*

D a n i a
Z K o p e n h a g i ,  dma 6 Grudnia

Dzisiejsze gazety zawieraję wydany w  Kró­
lewsko-Duńskiej kancelaryi dnia 3. bież, m. 
• list otwarty", w  którym o wstępieniu na 
tron Króla Krystyana Vł t l  donoszę i rozka­
zuję, aby wszystkie sprawy publiczne odby­
w ały  się nieprzerwanie podług ustanowio­
nych przepisów i t. d.; dalej także wydane  
przez toż samo kollegium pod tę sarnę datę 
obwieszczenie względem zaprowadzenia po-

k

wszechńćj żałoby w  kraju. List otwarty' jest 
następującej osnowy:

« dy  K rys ty an VIII., z Bożej łaski Król 
Duński, W endów i Gotów, Xiężę na Szles- 
wiku,  Holsztynie, Stormarnie, Dithmarsche- 
nie, Lauenburgu i Oldenburgu, wiadomo  
czynimy: Gdy Wszechmocny drogiego Króla 
ojczyzny, Naszego ukocłnnego Stryja, Naj. 
Króla Fredcryka V I. odw ołał, wstąpiliśmy 
na tron Na.zych Ojców. Przejęci z wszystki­
mi Naszymi ukochanymi i wiernymi podda­
nymi żalem z powodu takowej straty, jaka 
Nas i Nasz kra) dotknęła, i czu/ęc mocno  
ważność wielkiego i uciążliwego powołania, 
powierzonego Nam przez Opatrzność Boskę, 
pokrzepiamy się ufnością w  Bogu, przekona­
ni, że Nam opieki swej nie odm ów i, i i e  
wraz z tronem i miłość ludu w  puściznie 
nam się dostanie. Nic nas bardziej nie ob­
chodzi, jak z niespracowanę gorliwością, 
której poprzednik Nasz tak świetny dał przy­
kład, ojcowskie rządy Jego dalej prowadzić, 
mając nieprzerwany wzgląd na polepszenie 
administracyi, by Naszego dobrego i wiernego  
ludu sławę i szczęście powiększać i utwier­
dzać. • -  Jest zresztą Naszą najwyższą wolę,  
ażeby wszystkie publiczne czynności w  zgo­
dzie z przepisanemi prawidłami dotychczaso­
w ym  trybem i nadal odbywane były i wszyscy  
przez Króla ś. p. umieszczeni i potwierdzeni 
urzędnicy czynności służby swej po złozonej 
Nam przysiędze wierności jak dawniej tak i na 
przyszłość pełnili. Dan w  Naszem rezyden- 
cy'orialnem mieście Kopenhadze, d. 3, t-»rudn. 
1839. r. — Z wyciśnięciem Naszej pieczęci 
i z podpisem nazwiska Naszego.

S t e m a n n .  (podp ) K r y s t y a n  R.
O e r s t e d .  L a n g e ,  H a u s e n .  B e n t z e n .

H o l m . "

N i e ni  c y.
Z D a r m s t a d t u ,  dnia 3. Grudnia. 

Wnioskując z przygotowań, czynionych 
obecnie w  pałacu W. Xiąźęcym i w  zamku 
rezydencyonalnyrn w  Darmstadzie, zdaje się, 
iż żadne; nie ulega wątpliwości, że dw ór nasz 

rzybycia dostojnego gościa z pewnością ocze-  
uje. (Wiadomość ta dowodzi, że doniesie­

nie Gazety Auszbursk. jakoby ta dostojna o- 
soba cięgle na zdrowiu zspadała, jest bezza­
sadne m j

D a l s z e  d o d a t k o w e  W y i m k i  z W y k a ­
zu w ł a d z y  c e n t r a l n e j  Z w i ą z k u  n i e ­
m i e c k i e g o :  B u n t  dn. 3. K w i e t n i a  1833.  
Władze d. 3. Kwietnia otrzymały wiadomość 
o zamiarze buntu. — Bawiącemu w  mieście 
pewnemu cudzoziemcowi doniesiono w  bez­
imiennym liście z wezwaniem do udziału, i e  
o pół do dziesiątej mają być strażnie: główna
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i k o n s l a b l ó w ,  s z t u r m o w a n e ,, w i ę ź n i o w i e  u-  
■wolnit rii, p o s ł o w i e  p r z y  Z w i ą z k u  n i em iec k i m  
p r z y t r z y m a n i ,  i m a  b y ć  m i a n o w a n y  r z ą d  t y m ­
c z a s o w y .  C u d z o z i e m i e c  udz ie l i ł  t reści  t ego 
l i s t u r z ą d z ą c e m u  b u r m i s t r z o w i .  S t r a ży  k o n ­
st a b i t ó w ,  z łożon e j  z  15 l u dz i ,  nie p o w i ę k s z o n o  
w p r a w d z i e ,  l ecz  do g ł ó w n e j  s t r a żn i ,  gdz ie  
s i c  zna  d o w a ł o  4 t  l u d z i ,  d o d a n o  dzies ięc iu,  
w  oj sku l i n i o w e m u  w  k os za r ach  w y d a n o  r o z ­
ka z y  ba cz no śc i ,  a p r z y  kości ele  k a t e d r a l n y m  
p o s t a w i o n o  d w ó c h  p o l i c y a n tó w .  M i ę d z y  8 a 
y t q ,  a zati  m  w  godz inę  p r z e d  w y z n a c z o n y m  
• w y b u c h e m ,  zg rom adz i l i  się do  po m ie sz ka n i a  
d o k t o r a  B u n s c o ,  w  g m a c h u  m e nn ic y ,  ci w s z y ­
scy,  k tó r zy  d n i e m  w p r z ó d y  o t r z y m a l i  k u  t e m u  

■ w e z w a n i e  w  Bocke  n h e i r n ; o p r ó c z  t y c h  p r z y ­
byl i  jeszcze : s t u d e n t  S i l be r r ad  i d w ó c h  n a u ­
czyciel i  p r z y  in s ty tuc ie  J e r z e g o  B u n s e n a ,  L d -  
w a r d  K o l l h o f  z F r i e d l a n d  w  M e k i e m b u r s k i e m  
i J e r z y  N a l i m  z k r i e g s l e l d  w  B a w a r y i  r e ń ­
skiej  S p r / y s i ę ź o n y m  r o z d a n o  k a r a b i n y  z b a ­
g n e t a m i ,  p is t ol e ty ,  o s t j e  ł a d u n k i ,  ko rde l a sy ,  
p u g i n a ł y ,  s i ekiery ,  t opo r y ,  r a k i e t y  i t r ó j b a r w n e  
k o k a r d y .  B r o ń  o s t ro  na b i t o ,  d o  d w ó c h  p r z y  
g ł ó w n e j  s t r aż  ni z n a | d u | ą c y c h  się dz ia ł  p o r o ­
b i o n o  ł ad u nk i  k a r t a c z o w e ,  r o z d a n o  ha s ł a ,  u- 
r z ą d zo r io  atak b ag n e t a m i ,  l ecz  t y lko  w  p o t r z e ­
b i e  m i a n o  s t rze lać .  U c z y n i o n o  w n i o s e k ,  jak 
w i e l u  o b ź a l o w a n y c h  zezna i e  i s t w i e r d z a ,  a ż e ­
b y  d o w ó d z c ę  w o j s k a  l i n i o w e g o ,  p u ł k o w n i k a  
S ch i l l e r a ,  w  po m ie sz ka n iu  )ego z a m o r d o w a ć ;  
d w ó c h  o c h o t n i k ó w  p o d j ę ł o  się w i  k o n ać  t o ,  
l e cz  n i e  w i a d o m o ,  azali w  is toc i e ch c i a n o  t e n  
z a m i a r  u sku t e czn i ć .  P o d c z a s  gdy t y m  s p o s o ­
b e m ,  p r a w i e  p o d  b o k i e m  k o sz a r ,  gdz ie  w o j ­
sko by ło  na b a c z n o ś c i /  c z y n io n o  w  g m a c h u  
n i e n n i r y  p r z y g o t o w a n i a  do  s z t u r m u  na  ftlo- 
w n ą  s t r a ź n i ę ;  w  d o m u  g o ś c i n n y m  g o sp o da r z a  
Pau l i  za  » r ó i ą «  ci się z n o w u  z g r om ad z i l i ,  
k t ó r z y  miel i  s t r a źn i ę  k o n s t a b l ó w  s z t u r m o w a ć .  
B y ł o  i ch  o srnr ias tu ;  k i lku z n i ch  p r z y n i o s ło  
k a r a b i n y  z b ag n e t a m i  od  m ie cz n i k a  U l a u t h .  
T e  w r a z  z o s t r e m i  ł a d u n k a m i  p o r o z d a w a n o ,  
a  w i ę k s z a  czę ść  s p i s k o w y c h  b y ł a  o p r ó c z  lego  
p i s t o l e t a m i  i s z ab l ami  u z b r o t o n ą  W i e l u  mi a ło  
t w a r z e  p o c z e r n i o n e  l ub  p o m a l o w a n e ,  a na 
j e d n y m  l a r w ę  s p o s t r ze ga n o .  P o l a cy  m i ę d z y  
n i m i  byl i  w  m u n d u r a c h .  Ż a d n e g o  z  t y c n  p o ­
w s t a ń c ó w  n i e  u w i ę z i o n o .  P o d a n i a  o tern,  co 
s ię  dz i a ł o  w  d o m u  g o ś c i n n y m ,  u za sa d n i o n e  są 
w  w y r o k u  s ą d o w y m  n a  o p o w i a d a n i a c h  e m i ­
g r a n t ó w  u w i ę z i o n y m  późni e j  w s p ó ł w i n o w a j -  
com. W e d ł u g  p o w z i ę t y c h  ze z na ń  p r z y t a cza  
w y r o k  s ą d o w y  n as t ę pu i ąc ych  d o m n i e m a n y c h  
u c z e s t n i k ó w  b u n t u :  L)r. «- ar t  h  i D r  Neukoff ,  
k a n d y d a t a  Schi i le r a  z D a r m s z t a d u ,  s t u d e n t ó w  
S c r i b ę  i L u b a ń s k i e g o ,  t r z e c h  o f i c e ró w  p o l ­
skich p r z y b y ł y c h  d o  F r a n k f o r t u  d. JO Mar ca ,

d w ó c h  P o l a k ó w ,  k t ó r y m  Ttzstein d o  F r a n k ­
f u r t u  p o d r ó ż  u ł a t w i ł ,  po l -k i ego  m a j o r a  p r z y ­
by ł ego  z Me tz u  do  F r a n k ł o r l u ,  ki lku cze l a ­
d n i k ó w  r z e m i e ś l n i c z y c h ,  m i ę d z y  t y m i  cze l a ­
dn ika  s z e w sk i e g o  J a n a  Mi c ha ł a '  M e zg e r a  z 
Ro l l e  w  S z w a j c a r y i ,  k tó r y  w  w a l c e  poległ .  
Z  z u p e ł n ą  p e w n o ś c i ą  w y m i e n i o n o  w  w y r o k u  
s ą d o w y m  udz i a ł  p is a rza  a p r z e d t e m  s i e r żan t a  
F i l i pa  H e n r y k a  Z w i c k  i F r y d y r y k a  A d o l f a  
M u l l e r ,  c ze l ad n ik a  od m ie cz n i k a  t . l au th ,  k tó r y  
się późn i e j  do  p o w s t a ń c ó w  p rzy ł ą czy ł .  O k o ł o  
p ó ł  do lOtej  w y r u s z y l i  s p r z y s i ę ź e n i , w  l i czb ie  
t r zy dz i e s tu  t r z e c h  , z g m a c h u  m e n n i c y , p o d  
d o w ó d z t w e m  R a u s c h e n b l a l t a ,  a z d o m u  go ­
śc in n eg o  za „ r  ó ź ą « p o d  w o d z ą  po l sk i ego  
m a j o ra .  O  rs zak B a u s c h e n b l a t t a , p o  t r z e c h  w  
r zędz i e ,  p o s t ę p o w a ł  c i cho  p r z e z  w ie jk i  i m a ł y  
H i r s c h g r a b e n  ku g ł ó w n e j  s t r ażn i .  Żo łn i e r z e ,  
s t o s o w n i e  do  r o z k a z u ,  z n a j d o w a l i  się w  izbie,  
a n i e na b i l e  ka r a b in y  ich w i s i a ły  p r z e d  s l rażnią  
na  podsi i  ni. O r s z a k  p r z y b y w s z y  w  kon i ec  
c i ągnące j  się ku p l a c o w i  p a r a d y  ul icy,  K a th a -  
r i n e n p f o r t e  z w a n e j ,  o k o ł o  t r zy dz i e śc i  k r o k ó w  
o d  s t r a ż n i ,  u d e r z y ł  na n i ą  z a k o m e n d e r o w a ­
w s z y :  »JNa ba g n e t y  !<■ i ś r ó d  o k r z y k u  H u r r a h !  
S ły s z a n o  t akże  ok rz y k i :  « W o l n o ś ć ! «  i u P re c a  
z m o n a r c h a m i !<■ R aźn i e  i b e z  p r z e s z k o d y  d o ­
stali  się p o w s t a ń c y  do  k a r a b i n ó w , s t o j ą c y  ch 
r z ę d e m  na  pods i en i .  O d b y w a j ą c e m u  s t raż  
ż o ł n i e r z o w i ,  k tó r y  b a g n e t e m  się b ron i ąc ,  w i ę ­
cej  żo łn i e r zy  ku  p o m o c y  w z y w a ł ,  w y s t r z a ł  
z t y l u  r a m ię  z g r u ch o t a ł .  U m ie s zc z en i  w  s t ra­
żni b e z b r o n n i  żo łn i e r z e  rzuc i l i  się ku  o t w o ­
r z o n y m  p r z e z  s i e r ż an t a  d r z w i o m ,  a w  tej  
ch w  ili t ak  p r z ez  n i e ,  jako też  p r z e z  w y b i t e  
o k n a  p ad ło  od  p o w s t a ń c ó w  ki l ka  w y s t r z a ł ó w  
do  i zby  żo łn i e r sk i e j ,  k t ó r e  j ed ne go  żo łn i e r za  
r a n i ł y ,  a s i e rżan t a  po łoży ły  t r u p e m .  P o d c z a s  
gdy  z wypada jącym h  na  d w ó r  ż o ł n i e r zy  cz t ć-  
r e c h  p c h m ę '  iern b a g ne tu  śm ie r t e l n i e  r a n i o no ,  
t uż  p o  t y c h  w y s t r z a ł a c h  w p a d ł a  c zęść  b u n t o ­
w n i k ó w  d o  i zby  żo łn i e r s k i e j ,  v v e z w a w s z y  
d o  p o d d a n i a  się ż o ł n i e r z y ,  n ie  ma j ącyc ł t  b r o ­
ni  i p o z b a w i o n y c h  d o w ó d z c y :  d o w o d z ą c y
of i cer  b o w i e m  na  p i e r w s z y  r o z r u c h  w y s k o c z y ł  
o k n e m  i za  d o m  się ok ry ł .  N a m a w i a n o  żo ł­
n i e r z y ,  atol i  w e z w a n i e ,  a ż e b y  się do  sp i sku  
p r z y ł ą c z y l i ,  z a p e w n i e n i e ,  źe dz iś  w  ca łyc h  
N i e m c z e c h  r e w o l u c y a ,  źe 40 ,000  w ł o ś c i a n  
c i ągni e  k u  m ia s t u ,  źe  n i cze go  nie  chcą  jak 
t y lko  w o l n o ś c i  i r ó w n o ś ć  i , źe  ż o ł n i e r z e  u w o l ­
n ien i  b ę d ą  z j a r zm a  n i e w o l i  i p o d  f i ce rami  zo ­
s t a n ą ,  w sz y s t k i e  te  n a m o w y  by ły  b e z o w o c n e j  
t o ź  s a m o  dz ia ło  się z d a w a m  mi  p ie  liędznuł 
i ty l ko  j eden  żo łn i e r z  5<) zr.  p r zy i ą ł .  W i ę ­
ź n i ó w  w  g ó r n e m  p i ę t r ze  d o m u , b ą d ź  za p r ze ­
k roc ze n i a  d r u k u ,  b ą d ź  za r o z r u c h y  z a r n k m ę  
t y c h ,  m i ę d z y  t y m i  l i t e r a t ó w  F r e y e i s e n
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> S a u e r w e i n ,  puszcz on o  na  w o l n o ś ć  i dano 
im ka r ab iny ,  ale oni  do b u n tu  mieszać się nie 
chcieli.  (Na za ju t r z  w róc i l i  sami do więzienia. )

( D a l s z y  c ią g  nastąpi.')
A  u s t r y  a.

Z W i e d n i a ,  dnia 5. Grudn ia .
Bliskie z a ł a t w i e n i e  s p r a w  w sc h o d n i ch  p o ­

c z y t u j ą  t u  za n ie z a w o d n e ;  t. j. zdan iem p o -  
N v s z e c h n e m , F o r t a  s a m a  z M e h m e d e m  Ali s ię  
porozumie .  P. T a t i s z e w  uda s ię  za u r l o p e m  
do  R o s s y i ;  Hr.  St .  A u l a i r e ,  a m b a s s a d o r  fran- 
c u z k i ,  o p u s z c z a  W i e d e ń  w  t y r a  m i e s i ą c u ,  a b y  
z i m ę  w  P ary żu  p r z e p ę d z i ć .  W s z y s t k o  to d o -  
vvodzi, iź w i e l k i e  m o c a r s t w a  z  p e w n o ś c i ą  
W s p o m n i a n e g o  z a ł a t w i e n i a  s ię  s p o d z i e w a j ą ,

Z  P r e s z b u r g a ,  d n i a  3 0 .  L i s t o p a d a .
(Koresp.  Nó tymbr. )  — Na  posiedzeniach cy r ­

k u ł o w y c h  w  stolicy tutejszej  w n i es io no  ob ec ­
nie tez pol i tyczne,  zagran icznych l u d ó w  d o ­
tyczące się przedmioty .  D e p u t o w a n y  Bicha-  
r er skiego komi tatu  uczynił  w n i o se k ;  « ab y  
P o l a k ó w  w y m a z a n y c h  z księgi n a r o d ó w ,  
z n o w u  po s ta now ić  w  rzędzie n a r o d ó w ;« — 
jakby  wsze lako to do skutku p r zy p r o w a d z i ć  
nooźrta, tego zacny  d e p u t o w a n y  dokładniej  o b ­
jaśnić nie raczył,  Szentkiralyi  w niósł nas tę­
pn ie ,  aby J .  C.  K. M. najpokorniejszą  podano  
p r o źb ę ,  by tymczasem po je d y nc z ym  P o l a ­
k o m  miejsce p rzy tułku  w  W ę gr ze c h  d a w a n o  
i im t am rzem ios łe m albo interesami  innego 
rodza ju  t rud n ić  się poz w ol o no .  P o n ie w a ż  
Wszelako n a p r z e c i w  tej za p r o p o n o w a n e!  pe- 
tycyi wniosek  uc z yn ion o ,  aby tego w  formie 
g raw 'aminn  (zaża len ia )  zażądano,  S tany  ś r e ­
dniej  drogi  ch w y c ić  się pos ta no wi ły ,  t. j. 
s p r a w ę  tę K r ó l o w i  w  kształcie pos tulatu p o ­
dać i t. d.

T u r c y  a.
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 20. Lis topada.

O św iad cze n ie  u r . . ędo w e  przez  ł teszyda B a ­
szę P o s ł o w i  ł r a n c u z k ie m u , P. Pontoi s ,  dane,  
b r zmi  jak nas tępuje:  P o r t a  p o s t a n o w i ł a  
t y l k o  z g o d n i e  z w o l ą  w s z y s t k i e  łi a l b o  
p r z y n a j m n i e j  w i ę k s z e j  c z ę ś c i  m o ­
c a r s t w  d z i a ł a ć ,  n i e  c h c e  o n a  w p ł y w o ­
w i  w y ł ą c z n e m u  p o j e d y n c z e g o  t n o c a r -  
s t w a  u l e g a ć ,  k i e d y b y  t o  w  b r e w  d a w ­
n i e j s z y m  j e j  o ś w  i a d c z e n i o m  s i ę s p r  z  e - 
ci  w i a ł  o. Jest  to deklaracya zaiste w y ra ź n a  
i zaspakajająca Mimo to w y n u rz a j ą  ciągle 
o b a w ę ,  żeby For ta  przez  m o c a r s t w a  same,  
n i em og ąre  się z -obą p o r oz um i eć ,  w e z w a n ą  
nie została do r o z p o c / ę c i a sbezpos redn ieh  ukła­
d ó w  z M e h m e d e m  Aii. Ze zaś pokój ,  przez 
Bor tę  sarnę bez in te r wency i  m o c a r s t w  z a w a r ­
ty ,  p r a w d z i w y c h  przyjaciół  For ty  nie zaspo­
ko i ,  jest  r zeczą więcej  jak pewr i f .

Z w o ła n e  na w t o r e k ,  dzień 17. m. b. po  p o ­
łudn iu  wa ln e  zebranie  do w y lo so w a n i a  zaku­
p ionych p ło d ów  kunsztu i w y b o r u  u r z ę d n i ­
k ó w ,  dla n iep rzewidz ianych  okoliczności  o d ­
być się nie może.  Uw iadomia iąc  o tern naj­
uniżeniej  sz a n o w n y c h  c z ło n k ó w  tutejszego 
t o w a r z y s t w a  sztuk pięknych ,  oświadczamy,  
iź w k r ó t c e  o n o w y m  terminie w a ln eg o  ze ­
b ran ia  doriiesimy.

Po znań ,  dnia 14. Grudn ia  1839. 
Koiuitet aduiiitistracyjny Po- 
Kilarskiego towarzystwa sztuk 

pięknych.
O B W I E S Z C Z E N I E .

Spadkob ie rcy  zmar łego  w  L ignicy dnia 12. 
Maia  1831. r. w  p o dr óż y  swoje j  właścic iel a 
w ia t r a ka  Erdrnana  Roberta Bey er  z Kargowy^  
chcą pozostałość tegoż pomiędzy sobą podzie ­
lić,  o czerń się n ie w i a d o m y m  wie rz y c i e lo m  
te jże pozostałości ,  na wniosek rze czon yc h  
sp a dko b ie rcó w  w  sku tek §. 137• secp Części  I ,  
Ty t .  17. P. P. K. do ^wiadomości podaje.

Wols z t yn ,  dnia 30. Października 1839.
K r ó l .  S ą d  Z  i e m s k o - m  i e j s k i._____

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  sp raw ie  kon kur sow ej  nad ma jątkiem 

Kap i t ana  Hrócker  ma  w  moc  ukroconego po­
s t ę pow ani a  w yp ła t a  massy po 4ch  tygodn iach 
nas tąpić,  co się ninic jsżem do  wi ado m ośc i  
podaje.

Szam o tu ły ,  dnia 2. Grudnia  1839. . , .
K r ó l .  F r 11 s„k 1 S ą d  Z i

O K M 1 E S Z C Z E N I E .
Pob i e ra n i e  tutejszego cła b r ze g o w e g o  od  

1. S tycznia 18.0.  aż do ostatniego G rud n i a  
1842. r. drogą publicznej  l icytacyi na jwięcej  
da jącemu w y d z ie r ż a w io n a  być ma. l e r m i n  
licytacyjny na d z i e ń  I 8. m. biez. p rzed połu-  
dn ie m o godzinie lOtej na r atusznej  sali ses- 
syonalriej w y z na cz o n ym  został ,  na który chę ć  
dzie rżawien ia  ma ących z tern w z y w a m y  nad­
mi en ien iem,  iź w ar u nk i  l icytacyjne w  godzi­
nach  s łu żb ow yc h  w  Regi st ra turze naszćj  
p rze j rzane być mogą.

P o z n a ń ,  dnia 3. Grudn ia  18o9.
_________ M a g i s t r a t . _______

D o m  pod N r  .’9- Hyp.  Nr. 124. w  Pozna­
niu na ulicy Szerokiej  po ło żo ny ,  z szynkiem,  
dystylacyą z apa ra tem,  z sklepami  i po t rzebną 
ilością beczek,  Jest z wolne j  ręki  do nabycia.  
O  bl iższych w a r u n k a c h  dowied z ie ć  się mogą  
chęć mający ku p n a  u  właścic iel a,  w  tymże 
do m u  zamieszkałego.

P o z n a ń ,  dnia 29. L is topada 1839.
S t a n .  K o l i c k i .
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Z n a c z n y  i g u s t o w n y  w y b ó r  r o b ó t  ju 
b i le rsk ic b  i t o w a i ó w  s r e b r n y c h ,  p o m i ę ­
dzy  te rn i  sz c z e g ó ln ie  w y t w o r n e  p u d e lk a  
z n a rz ę d z i a m i  d o  s z y c i a ,  o p r a w n e  r z e  
czy  z -  szk lą  i t .  d . ,  s t o s o w n e  jako p o ­
da rk i  g w i a z d k o w e ,  p o le c a  na  n a d c h o  
d /.ące ś w ię t a

C .  G . R 1 a u ,  z ło tn ik .  
U l ic a  V\ r o c l a w s k a  *,'«r 37

9
9
9
9
9
9
9
9
9
9
9
9
9
9
9

T r z e c i  t r a n s p o r t  w y b o r n e g o  kaw iaru ,_  ś w i e ­
że m i n o g i ,  w ę d z o n e g o  ło s o s ia ,  w  c u k ie r  z a ­
p r a w i o n e  figi,  ś w i e c e  w o s k o w e  i p a lm o w e ,  
p r z e d n ią  p e r ł o w ą ,  k a r a w a ń s k ą  i P e c c o  h e r ­
b a t ę ,  jako też  p rz e s y łk ę  tu r e c k ie g o  ty tu n iu  
i h a f t o w a n e  r a n n e  b ó ty  o t r z y m a ł  S z y m o n  
S i e k i e s c h i n  p r z y  W r o c ł a w s k i e i  u l icy  N r .  7.

5 ,  R a r d z o  d o b r y  ś w ie ż y  k a w i a r  
f o p  A s tr a c h a ń sk i ,

b a r d z o  d o b r e  d u ż e  m e s s e ń s k ie j  j „ 
d t .  d t .  m a l s a g s k ie j

p ię k n e  soc zy s te  c y t r y n y ,  
n a j le p sz e  w ło s k i e  m a r o n y ,

d t.  n o w e  lam b ,  o rz e c ł iy ,
d t .  d t  alesc. d ak ty le ,
d t .  d t .  ro z y n k i  w  g ro n a c h ,
d t.  d t .  m ig d a ły  w  łu p in a c h ,

ś w i e ż e  S t r a lz u n d s k i e  ś ledzie  o p ie k a n e ,  
o t r z y m a ł  i p o le c a  w  n a d e r  u m i a r k o w a n y c h  
c e n a c h .

R. L .  P  r  8 g  e r , 
p r z y  S z e ro k ie j  u licy  w  h o te lu  d e  P a n s .

Mydło królewskie
z Król. Saskiej koncessjonowanej 

fabryki wonideł.
T e g o  r z e c z y w iś c i e  dla g o t o w a l n i  w ie lc e  p o ­

ż ą d a n e g o  p ło d u ,  b ę d ą c e g o  o w o c e m  w i e ­
lo le tn ic h  m o z o l n y c h  d o ś w i a d c z e ń ,  o t r z y m a ­
ł e m  w  k o m is  z n a c z n ą  i lo ść ,  i m a m  zaszczy t  
p o lec ić  je n in ie j s z e m  z u p e łn ą  w s p a r t y  s ł u ­
s z n o ś c ią ,  k iedy  p r z y  z n a k o m i te j  jego d o b r o c i  
i  c e n a  za s z tu k ę  71 sgr. a za  tu z in  2  tal. k u p u ­
ją c e  s z a n o w n e  o s o b y  c a łk ie m  z a d o w o l i .  
I t f y d l e  t o  k r ó l e w s k i e  n ad a je  lśn iącą  
b i a ł o ś ć ,  w y d a j e  d e l ik a tn ą  a r o m a ty c z n ą  w o ń ,  
k tó r a  o ż y w i a  s k ó r ę ,  p o s ia d a ją c  tę  s z c zeg ó ln ą  
w ł a s n o ś ć ,  iż n a jd r a ż l iw s z e j  n a w e t  s k ó r y  n ie  
razi .

N a j j a ś n i e j s z y  I C r ó l  S a s k i ,
przekonaw szy  się o znakomitej tego mydła

w a r t o ś c i  , r a c z y ł  z e z w o l i ć  na  p r z e z w a n i e  tego  
n o w e g o  f a b r y k a tu  „ m y d ł e m  k r ó l e w -  
s k i e m * 4.  D o ś w i a d c z e n i e  o k a ż e  te n  sku tek ,  
iż s z c z e g ó ln y  t e n  f a b r y k a t  s t a n ie  się p o t r z e b ą  
d la  g o to w a ln i .

Z n a n e  z r z e te ln o ś c i  h a n d lu j ą c e  o s o b y  p o  
w s z y s t k i c h  m ia s t a c h  w  k ra iu  i za  g ra n ic ą ,  ży ­
c z ą c e  so b ie  w  k o m is  r z e c z o n e  k r ó l e w s k i e  
m y d l O ,  o f i a r o w a n e  so b ie  m ie ć  b ę d ą  n a j k o ­
r z y s tn ie j s z e  w a r u n k i  i z e c h c ą  listy  i p ie n i ą d z e  
f r a n c o  nad se łać .

G u s t a w  L o h s e ,  
a r t i s te  a d o n i s a t e u r ,  a m i  de  la tć te .

B e r l i n ,  u lica  J a g e r s t r .  Nr. 46. 
z u r  R lu m e n k ó n ig in .

K u r s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

D nia  12. Grudnia  1839.
S to­
pa

prC .

Na pr. k u ran t

papie­
rami

go to­
w izną

O blig i długu państw a . . .
P r . ang. o b lig ac je  1830. . • 
O bligi p reańow  hand lu  morsk 
O blig i K urtnarch ii z b ież. kup 
O b lig i Ijm c z . Nowój M archii dt 
B e ibusk ie  o b lig a c je  miejskie 
K ró lew ieck ie  d ito  
E lb lągskie  <bto .
G dańskie d ito  w  T . • • •
Z achodnio  - P r . l is t j  zastaw ne 
Listy zast. W’. X. Poznańskiego 
W  si bodn io  - P r , listy zastaw ne 
Pom orskie d ito  •
K u i-  t N ow om arch. d ito  • 
Szlaskie d ito
O b i. zaległ, kap . i p rC . K u r-  i N o 

w ej - M arch ii . . . .

Z ło to  a l m arco . . . . .  
N ow e dukaty  . . . . .  
P ryd rycbsdory  . . . . .  
innerrionety  z ło te  p o 5  talarów  
D iscon to

4
4

34
3i
4
4
3ł

3«
4
O L

H
H
34

103’ 
i o i j  • 
7żj ! 

1011 ! 
1011 j 
103 |

100 
47i 

102i*i 
1045 , 
102 { 
102

102|
96

216
184
13
lOf

3

103 j 
102| 

71{
to i5 
1015 
10 zj

1035 
101* 
102.! 
103 {

215

1*21

V

C e n y  t a r g o w e  
W  m ie śc ie  

P o z n a n i u .

D n ia  13. G r u d n i a  
1839. r.

Pszenicy szefel •
Z y t a ......................
Jęczmienia dt. . •
O w sa  dt. . • •
Tatarki dt. . .
Grochu dt. . . .
Ziemiaków dt. . .
Siana cetnar . ,
S ło m y  k o p a  . . .
M a s ła  g a rn ie c  . .
Spirytusu beczka .

Tal.
o d
‘Sr- fen. Tal

d o
fen.

1 22 6 1 28 3
1 1 — 1 3 6

_ 2 2 — --- 24 —
_ 17 — — 18 6
— 25 — — 27 6

1 — — 1 5 —
_ 8 — — 9
— 17 --- 18 6

4 15 — 4 2 0 —
1 22 6 2 — —

13 — — 13,10


